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Słańmy się godne zaszczytu, 
że Marja Sktodowski-Cur e jest Polką. 


Lwów 20. listopada. 

Żyjemy w czasach, w który ch 
uprzedzenie do pracy kobiet : do ich 
zdolności twórczych, należy już do 
przeżytków, a okopy nieprzejedna- 
nych przeciwników równouprawnie 
nia kobiet we wszystkich dziedzi- 
nach życia społecznego, naukowego 
i zawodowego coraz to mniej mają 
obrońców. Jeśliby jednak zachodzi- 
ła jeszcze polrzeba udowodnienia, 
że genjusz kobiecy umial wznieść 
się ma takie same wyżyny, co ge- 
njusz męski, wystarczyłoby rzucić 
jedno nazwisko: Marja Skłodow - 
ska - Curie, Nazwisko to może 

xibyć sztandarem dla kobiet całego 
świala w walce o swe prawa, może 
być naszym najlepszym argumen- 
tem, którego najzagorzałlsi przeciw 
nicy odeprzeć nie zdołają. Od- 
krycia Marji Curie - Skłodowskiej 
mależą do najdoniosłejszych w po- 
chodzie ludzkości do zdobycia tla- 
jemnic przyrody, stawiają tę wielka 
uczoną, klórej całe życie było po- 
święcone czystej, bezinteresownej a 
pełnej mozołu służbie dla wiedzy, w 
rzędzie takich wielkich rewelatorów 
ludzkości, jak Newton, Pasteur i in., 
gdyż podobnie jak tamci wielcy ge- 
njusze skierowałą ona naukę ną no- 
we tory. 

To też kobiety calego świata ola- 
czają lę wielką Uczoną najwyższą 
czcią i wdzięcznością, której już da- 
ły przepiękne dowody, godne tej a- 
postołki wiedzy, której odkrycia sta- 
ły się dobra nowiną dla cierpiącej 
ludzkości. O ile jednak goręlsza 
wdzięczność i cześć należy się Marji 
Curie - Skłodowskiej od nas, kobiet 
polskich, na które w największej 
mierze spada blask chwały z odkryć 
Wielkiej naszej Rodaczki! Możemy 
sobie zaiste poczytywać lo za szcze- 
gólną laskę Opatrzności, że Uczona, 
której cały świat sklada hołd naj- 
wyższy, jest Polką. 

Chwała lo dla nas nielada — ale 
gdybyśmy poprzestały tyłko na tem 
uczuciu godziwej zresztą dumy, to 
same zasnułybyśmy c eniem tę świa 
tłość, której odblask spada na nas 
od Jej potężnej poslaci. — Nie wy- 
starczy chlubić się czynem genjal- 
nej Rodaczki, należy zaciągnać się 
w Jej orszak, należy nam wszysł- 
kim kobietom polskim w miarę na- 
szych skromnych sil dopomóc do 
swyzyskania tych doniosłych darów, 


jakie jej odkrycia przynoszą ludzko 
ści przez stworzenie dzieła, którehy 
i naszemu polskiemu społeczeństwu 
pozwaliło korzystać z dobrodziejstw 
tego wiekopomnego wynalazku. 

Zapewne niema wśród moich ła- 
skawych Czytelniczek takich, któ- 
rym byłaby zupełnie obca sprawa, 
na którą dziś pragnę zwrócić Wa- 
szą uwagę. — Wszak wiecie Wszy- 
stkie, że studja Marji Curie - Skło- 
dowskiej nad działaniem odkrytego 
przez nią radu, doprowadziły de 
stwierdzenia, że promienie jego ma- 
ja potężną siłę leczniczą a w pierw: 
szej linji są cenną bronią w walce 
z rakiem. — Medycyna współczesna 
stworzyła już nowa melodę leczenia 
tej strasznej choroby, zwaną radio- 
lerapją, a także dla uczczenia wiel. 
kiej uczonej, Cur:eterapją, Poddane 
promieniom radu komórki raka ule. 
gają zniszczeniu. 

Wy zyskały ię cudowną własność 
radu już inne narody. Wszędzie po- 
wstają Instytuty radowe, które już 
rozwijają zbawienną dzialalność. 
A. obok subwencjonowania tych pla 
cówek przez czynniki oficjalne, kc- 
biety danych krajów stają pierwsze 
do tej akcji, na znak hołdu dla Tej, 
która przyniosła tak świetlną chluhę 
calemu naszemu rodzajowi i gro- 
madzą fundusze na rozbudowę In- 
stylulów radowych. Tak naprzy- 
klad w Londynie staraniem kilku. 
nastu lckarck powstal w krótkim 
czasie, za pieniądze uzyskane z da- 
nów, Zakład dla leczenia raka im. 
Marji Curic- Skłodowskiej. Ponie- 
waż — jak wiadomo — rad jest nie- 
zmiernie drogi, przeto zawiązał się 
lam specjalny Komitet Pań, pod 
przewodnictwem małżonki Lorda- 
majcra Londynu, Lady Studd, dla 
zebrania funduszów na uzyskanie 
potrzebnej ilości radu, czego też w 
krótkim czasie dokonano. Podobnie 
kobiety amerykańskie z inicjatywy 
dziennikarki Mrs. Meloncy  ofiaro- 
wały przed kilku laty Wielkiej U- 
czonej dla rozbudowy Jej laborato- 
rjum paryskiego gram radu, co 
wówczas kosztowalo około 70 ty- 
sięcy dolarów. 

A teraz zapytać należy co uczy- 
niło społeczeństwo polskie i kobiety 
polskie? 

Możemy z pewnem  zadowole- 
niem powiedzieć, że mimo trudnej 
naszej sytuacji finansowej nie po- 


du 


zostaliśmy zupełnie bezczynn:, Pod- 
czas bytności Marji Skłodowskiej 
przed kilku laty w Warszawie, gdy 
przedstawicielki zrzeszeń kobiecych 
pospieszyły z hołdem do naszej 
Wielkiej Rodaczki, rzekła im ona: 

— Jeśli chcecie dać mi dowód u- 
znania, zajmijcie się stworzeniem 
w Warszawie Instytutu radiowego. 
Jest to w pierwszej linji Wasze za- 
danie, gdyż doświadczenie wykazu- 
je, że zwłaszcza u kobiet w wypad- 
kach złośliwych nowotworów lecze- 
nie radem jest bardzo skuteczne. 

W myśl tego życzenia zorganizo- 
wał się wiedy Komilet Daru Naro- 
dowego dla Marji Curie - Skłodow- 
skiej, którym to darem miał być 
wzorowy Instytut radowy Jej imie- 
nia, o charakierze naukowo-leczni- 
czym. 

Lecz, niestety, mimo upływu lat, 
dotychczas Instytut ten nie docze- 
kał się realizacji. Wybudowano już 

vprawdzie z ofiar całego społeczeń 
stwa i subwencyj rządowych i sa- 
norządowych 4 budynki Instytutu, 
„ie trzeba je wykończyć i urządzić, 
by można było placówkę tę uru- 
homić. Potrzeba na to 900 tys. zł. Z 
"roszowych przeważnie składek u- 
iBierano dotąd 150 tys. zł, a reszta 
znaleźć się must. 
Protektorat nad Towarz. Insty- 
Lulu Radowago objął P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, a czcigodna Jego 
Małżonka poświęca cała swoja gor- 
liwość dla propagandy tej idei i ze- 
brania potrzebnych funduszów. W 
ostatnim czasie sprawa la posunęla 
się korzystnie naprzód, dzięki szla- 
chełnemu czynowi kobiel amerykań 
skich, które za inicjatywą wspom. 
nianej już wyżej Mrs, Melonay i Mrs 


dziedziny mody. 


Lwów, 20. listopada. 
Žurnale paryskie i sprawozdania z 


wielkich rewji mady, opowiadają mam. 


istne cuda o tych wszystkich wispa- 
niałościach, na jakie zdobywa się obe- 
emie przemysł modny, zasilany famta- 
zją artystów-malanzy, pracujących spe- 
cjalnie dla tego działu. — Niestety dla 
większości śmiertellnicizek są to wazy- 
siko tylko baśnie cudowne, o których 
można marzyć, ale mie można ich zre- 
alizować. — Skromny budżet domowy 
każe ograniczać wydatki ma toalety do 
minimum. Niemniej jednak każda z 
pań chce być ładmie a modnie ubrana. 
Ażeby ten cel osiągmąć, trzeba się u- 
dać do dobrej wróżki-czarodziejk., któ- 
ra potrafi z niczego lub prawie z ni- 


| 


Mead, przesłały ma ręce Uczonej, by 
odpowiedzieć Jej gorącemu pragnie 
niu uruchomienia Instytutu w War 
szaąwie, na ten cel 50 tys. dolarów. 

Dzięki uzyskaniu tej poważnej 
kwoły uruchomienie Instytutu ra- 
dowego w Warszawie zostało znacz 
nie ułatwione. Ale ten dar kobiet a- 
merykańskidh wkłada na nas także 
tem większe obowiązki Całe społe- 
czeńsiwo, a w pierwszym rzędzie 
kobiety polskie, powinny się zdobyć 
na maximum wysiłku, by zebrać w 
jak najszybszym czasie brakującą 
jeszcze kwolę dla uruchomienia In- 
stytutu. Niech nikt nie powie, że 
nas nie stać na szlachelny trud i o- 
Tiarę w służbie wielkiego dz.eła, że 
umiemy tylko przyjmować dary nie 
przynosząc nic od siebie. 

W zrozum.eniu tego obowiązku, 
lego salwowania godności narodo- 
wej Komitet Daru Marji Curie - 
Skłodowskiej rozwinął w ostatnim 
czasie żywą akcję , którą za.naugu- 
rowala znakomita dzialaczka spole- 
czna, p. Zofja Moraczewska, zebra- 
niem delegatek organizacyj kobie- 
cych w Warszawie w dniu 4, bm. 
Podobnie baw.ła przed paru dniami 
delegatka Komitetu p. min. Jerzowa 
Michalska we Lwowie celem wciąg- 
nięcia do tej akcji lwowskich sto- 
warzyszeń kobiecych. 

A więc przewodniczki nasze już 
działają — dhodzi teraz o to, aby 
wszystkie kobiety polskie dołączyły 
się do tej akcji przez zbieranie ofiar 
na Instytut radowy w Warszawie. 
Jeśli każda z nas pospieszy choćby 
z drobnym datkiem, to dzieło wiel- 
kie powstanie! 

J, P. 


Praktyczne rady dia praktycznych pań. 


czego stworzyć rzeczy piękne i modne. 
Tem czarodziejsiwem jest umiejęte 


Pilśniowy teczek przybrany aksamiiem 
z. famtazyjnem rondem, 


Elegancka suknja popołudniowa, którą 
można zestawić z dwóch przenoszonych 
toalet, 


ność należytego wyzyskamia gardero- 
by, odświezamia i przerabiania sukien 
w sposób pusławiny i dyskretny, tak, 
aby mzecz wyglądała maprawdę na 
świeżą 1 mową. Przy pewnej zręczno- 
ści i wyrobionym smaku, nie jest to 
tak trudne, zwłaszcza dzięki ogromnej 
famtazyjności obecnych modeli, w któ- 
rych przy odpowiedniej kombinacji za- 
wsze można usunąć «azęści zniszczone, 
uzupełniając je jakimś zręcznym mzu- 
tem fałdów, aplikacją, kołnierzem itp. 

Pierwszą zasadą, aby przeróbki 
wypadły dobrze, musi być takie przy 
gotowamie materjału, aby rvyglądał na 
świeży i nowy. — A więc musi on być 
dokładnie wyczyszczony, ewentualnie 
wypramy i wyprasomwamy. Qzęści prze- 
tarte i zniszczone mależy usunąć, a po- 
tem dopiero zrobić przegląd, ile mate- 
rjału zostaje nam jeszcze do dygpozy- 
cji i ile tnzeba będzie innogo do uzu 
pełniemia. 

Niejednokrotnie zdarza się tak, że 
można z dwóch sukien zrobić jad- 
ną. Zwłaszcza udaje się to przy mate- 
rjałach jedwabnych, ipmzyczem środ- 
kiem do łatwiejszego osiągnięcia celu 
może być także mufarbawanie jednego 
lub obu materjałów tak, aby można z 
nich zrobić harmonijną całość. Podob- 
nie można połączyć fprzemoszoną su- 
kienkę wełnianą z pozostającym nam 
do dyspozycji malterjałum z sukni jed- 
wabinej, przyczem naturalnie również 
obowiązuje zasada harmonijnego połą- 
czenia banw i galunków. Np. posiada- 
jąc zachowaną jeszcze dobrze, a już 
niemodną suknię wełniana o prostym 
kroju i wąskim obwodzie dolnym, mo- 


żemy ją modernizować, dodając z 
jednego lub obu boków  plisawamą 


część z materjału jedwiabmego i garni- 
rując dla osiągnięcia odpowiedniego 
efektu także wycięcie szyji obkładem 
z tego samego materjału jedwabnego, 
a ewemlualnie także i manszetki, o ile 
go na to starczy. Suknie jedwabne z 
crpe satim, lub innego materjału z po- 
łyskiem, mogą być także użyte jako 
dessous pod sukmię z materjału przej- 
rzystego, georgetty, muślinu jedwab» 
nego, markizety ibp. Jeśli jest znisz- 
czona góma część sukni, to można ją 
odświeżyć dodaniem szerokiego kołnic- 
rza z nowego malerjału i takichże 
manszetków. Dla osiągnięcia modnej 
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„KOBIETA W DOMD 1 8ALONIE" 


Szykowny komplet, złożony z żakjecika 
j sukné bez rękawów, 


linji, a zwłaszcza skróconego stanu, 
można przeciąć malerjał w odpowied- 
niej wysokości, wislawiając zręcznie 
plisy albo baskimy. Praktyczne jost 
także odświeżenie toalety za pomocą 
wstawiamej kamizelki Do sukien lżej- 
szych wieczorowych dla osiągnięcia 
bujnego rzutu fałdów, oraz pmzedłużc- 
nia ich w myśl obecnych przepisów, 
nadaje się pnzybnanie ich koronką. 
Przy pawns) inwencji możma za pomo- 
cą takich kombimacyj wykorzystać 
bamdzo dobrze posiadane już rzeczy i 
wyglądać modnie i świeżo. 

Praklyczna pani zastosuje także ry 
swojej garderobie możliwości, jakie o- 
twiera moda it. mw. kompletów. Pozwa- 
la oma na "użycie jednej i tej samej 
sukni do rozmaitych okoliczności, a 
więc zaruwmo jako suknie wiceczoronve 
i wizytowe. Na suknie takie madaje się 
szcizegóbnie ergpe satin, kitóra może 
być użyta dwiustronnie, częścią mato- 
wą i lśniącą. Robi się z tego materja- 
łu suknię bez rękawów i z dość du- 
żem wycięciem szyji. Toalota taka, u- 
zupełniona jeszcze jakimś efoklownym 
kwiatem, nadaje się na wieczory 'ta- 


1) Dogodny model do przerobienia garde- 
roby, 2) Kostjum tailleur z aksarmitu 
szkockiego, 


neczne, czy też rauty, lub inne wiek- 
sze zobrania — Jeżeli jednak dobie- 


rzemy jeszcze jakie półtora metra 
materjału, to możamy z miego zrobić 


rodzaj słaniczka z rękawami, osłania- 
jącego spód bez rękawów| jako kami- 
zelkę i spiętego tylko poniżej pasa 
klamrą. Tak uzupełniona suknia może 
służyć na wizyty popołudniowe iwizę- 
dzie Lam, gdzie suknia bez rękawów 
byłaby za siroja. Do podobnych kom- 
binacyj nadają się także 
wzorzyste z crèpe de chine, georgotty, 
lub też na większą elegancję z koron- 
ki. Kombinacje podobne są także na 
czasie tw obecnej porze, gdy «chcemy 
lżejszą sukienkę wełniamą nosie także 
gdy jast zimniej na dworze. Ubiera się 
wtedy poprostu jeszcze kamizelkę i cel 
jost osiągnięty. 

Jak widzicie zatem, Miłe Qzytełni- 
czki, ladnie i modnie ubrane mogą być 
nietylko le, które rozporządzają wielki- 
mi Środkami pieniężnymi. Trochę pra- 
cy i zręczności może zastąpić w wy- 
soxim stopniu oblilość grosza, 

Nina. 


£ hugjeny i pielęgnowania urody. 


Czy palenie tytoniu jest szkodliwe? 


Lwów, 20. listopada. 

Kwestja palenia lytoniu jest jesz- 
cze zawsze sporną, a pamie, które 
hołdują lemu nałogowi, obumzają się, 
jeśli odmawia się im tego rówinoupraw- 
nienia z mężczyznami, twierdząc przy- 
tem nieraz z zupełnie dobrą wiarą, że 
palenie nietylko nie przynosi organiz- 
mowi szkody, ale owszem jest pożyłłe- 
czne, gdyż niszczy zarazki chorobo- 
Lwórcze, które wciskają się do nasze- 
go organizmu. 

Niestety obawiązek dobrogo dorad- 
cy nakazuje mi zniweczyć te wygod- 
ne wymówki. 


Palenie tytoniu jost bezwzględnie 


szkodliwe i to zarówno dla żołądka, 
jak i dla płuc. — Część dymu przy 
paleniu łączy się w jamie ustnej ze 


śluzem ı wraz z nim doslaje się do żo- 
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ladka, druga część natomiast do płuc. 
soki tytoniowe, wawante w dymie, 
przychodząc do żołądka, narzucają mu 
specjalną pracę, która odbywa się ko- 
sztem trawienia pokarmu. 
pochodzi, że palacze zazwyczaj mniej 
jedzą od osób niepalących, a także 
często muskarżają się na dolegliwości 
żołądkowe. Widzimy zatem, że pale- 
nie szkodliwie działa na luekcje orga- 
nów trawienia. 

Pozostaje jeszcze zastanowić się 
nad tem, jak działa dym, który dostał 
się do płuc. W rozgałęzieniach 
tehawiecy, na powierzchni błony ślu- 
zowej, znajdują się drobniutkie rzęski, 
wykonywujące ruch na zewnątrz €c- 
lem usuwania dróg oddechowych py- 
łu i innych nieczystości, wdychiwa- 
mych = -- „jelrzą. Jeśli zmuszone są 


Stad . też | 


materjaly ; 


Nr. 201 


Ciepły kaflaniczek nocny i poranny, 


eliminować także dym tytoniowy, to 
sprawność ich staje się mniejsża, «co 
naturalnie mie może korzystnie wpły- 
wać na zdrowie naszych dróg oddecho- 
wych, oraz glówtnego organu oddocha- 
nia, tj. płuc. 

Jeśli dodamy makoniec szkodliwy 
wpływ nikotyny na nerwy, na co 
zwłaszcza kobiecy organizm jest wira- 
zliwy, jakoteż wywaływame przoz o- 
smalanie się tytoniem zgrubienia ce 
rv, to sądzę, że przyznacie mi Miłe 
Czytelniezki, że ma tym punkcie le- 
piej będzie, jesli mie będziemy robiły 
użytku z'przysługującego nam nie- 
wątpliwie równouprawnienia. 

Alia 
ef 
ar e e e 
Z piśmiennictwa kobiecego. 
Lwów, 20, lustopada. 

W Nr, 45 „Bluszczu* znajdujemy cie- 
kawy artykuł wstępny „Odwrolna struna 
medalu“ J Strzeleckiej, omawiający wa- 
dy kobiecej pracy społecznej, „Rzeczpo- 
spoiita dziecięca" SL, Reymanowej, „Orze 
szkowa — lwórczyni życia polskiego” do- 
skonałe stludjum Sl, Podhorskiej-Chołów. 
Powieść „Zawalidrogać H,  Naglerowej, 
piękny wiersz Szczawicja, wspomnienia z 
podróży, teatrów, kronika kobieca, dopeł- 
mają wraz z dodatkiem najnowszych 
mód, bogatej treści numeru  Dołączono 
doń nadto miesięczny dodatek „Kułura 
Ciała“, z artykulikami z zakresu chirur- 
gji kosmetycznej, higjeny, eugenikj ; po- 
radnikremm w odpowiedziach redakcji, 


RĘKAWICZKI 


meskie i damskie 


FIWNES, Londyn 
Perrin, Grenoble, 
Gant Bal, Chambery 


wyłączny skład 
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GABRIEL STARI 


LWÓW, PL. MARJACKI fi. 


